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Dlaczego
głosujemy na

Dzień 19 stycznia 1947 r. to dzień ' 
Powagi, dzień u roczys ty  d la  N arodu 
Polskiego. Każdy Polak upow ażn io- 
nY do g losowania, odda swój g los na 
swego przedstaw icie la , na cz łow ie - 
ka- k tó ry  w  p rzysz łym  Sejm ie Usta­
wodawczym, da w k ła d  p racy  w  i- 
^ ie n iu  sw ych w yborców .

P rzeżyliśm y ju ż  bardzo dużo, na­
pra liśm y dośw iadczenia życ iow ego 
1 zrozum ie liśm y rea lizm  życia. Zda­
jem y sobie dz is ia j sprawę k to  p rag­
n ę  z nam i budow ać Polskę, a k to  
Przeszkadza w  Jej odbudow ie. D la 
N arodu Polskiego droga przyszłości, 
Prowadząca do dobrobytu , szczęścia, 
ro zkw itu  i poko ju , została w y tyczo ­
na przez P. K. W . N. Po dw u la tach 
n iezm ordowanej pracy, p o -p o ko n a ­
n iu  przeszkód na tu ra lnych  spowodo­
wanych straszną w o jn ą  i  po poko ­
naniu przeszkód staw ianych przez 
rodzime i obce w staw ienn ic tw o , n ie 
’noże być m ow y o chw ie jności, o 
W ybieraniu. W yb ó r padł, a praca, o- 
Slitgn ięc ia  i czas, w y ka za ły  słusz­
ność w yboru .

D zis ia j s to im y przed py tan iem  —  
^ogo w ybrać, aby dać na jw iększy  
Wkład w  odbudowę nowego życia?

A b y  Polsce i  Polakom  b y ło  ja k
najlepiej!

Jest rzecz jasna i zrozum iała, iż 
-»rat m io d y  lep ie j zrozum ie swego 
brata starszego n iż  swego ko legę z 
aw y szkolnej, k tó ry  nie zawsze go 

odczuwa. W yczuc ie  in te n c ji, zrozu­
m ienie pew nych z jaw isk, bezpośred­
nie odczucie tro s k i czy radości, po­
g n ie  pom ocnej ręk i, to  czyn n ik i 
Wiążące krew ieńs tw o , b liska  ro d z i­
nę.

Podobnie jes t w  życ iu  w  szerszym 
znaczeniu. Jesteśmy w szyscy syna­
mi jedne j Z iem i —  Polski. Jednak 
losy B raci i  S ióstr naszych b y w a ły  
bardzo różne, Lata rozb io rów  i  n ie ­
w oli, w yc isn ę ły  w iększe lub  m n ie j- 
SZe p ię tno na naszym życiu . W a l- 
CzY liśm y wszyscy, bron iliśm y, na- 
SzYch św iętości, każdy po swojemu, 
P ragnęliśm y w szyscy W o ln e j, N ie - 
Podległe j, Z jednoczonej Polski. Dzi- 
s’aj< gdy Polska pow sta ła  z zgliszcz 
1 Popio łów , gdy sta ła się Państwem 
narodowo je d n o litym , n ie  może być  
n tow y o waśniach i  k łó tn iach , gdyż 
Każdy p ra w y  Polak, pragn ie  p o ko ju  
’ odbudow y d la  szczęśliwego ju tra . 
r ^ en potrzeba nam „Z baw ców  Leka­
rzy" z receptą zagraniczną i  zastrzy­
kami w ysp ia rsk im i. N a jb liższa  p rzy ­
szłość daje nam drogę, k tó ra  jest 
oiężka i  stroma, ale w iodąca do ce­
lu, N atom iast trzeba nam zdać sobie 
sprawę ja cy  ludzie  w  im ie n iu  zdro­
w e j m ora ln i, p racow ite j, p a tr io tycz ­
nej ludności kaszubskie j, w łożą  
w k ła d  w  odbudowę naszego Pań­
stwa, pomogą rea lizow ać rozpoczętą

! budowę i  ta k  w  okresie w a lk i o Poł- 
j skę, będą Polskę budować.

Życie  pozostaje życiem ," p ragn ie ­
m y swego dobra, i  dobra całego na- 
lodu . Jak trzeba to jeszcze n ie  je d ­
ną o fia rę  z łożym y, ale ja k  trzeba to 
i pom ocy zażądamy. A b y  zetrzeć śla­
dy  n ie w o li i  pozostał, różn ic  w  dro- , 
n iew o li, i pozosta łych różn ic  w  d ro ­
biazgach życ iow ych , trzeba nam lu ­
dzi o szerokich horyzontach , rozu­
m ie jących  po trzeby całości, a w  
n ich  odpow iedn io  in te resy  jedno­
stek. Nasze rozumne, rea lne poc iąg­
nięcia, zespolą rozb itą  rodzinę. Czas 
w yg o i rany, w ia ra  i  e tyka, poziom  
in te le k tu a ln y  jednostk i, odpbw iedn ia  
stopa życiow a, zw iększą nasze do­
bro m ora lne i m ateria lne, i zn ikną  
rozdźw ięk i i  brak zrozum ienia. Ze­
trze się nienaw iść, hy trość  i  zazdrość

A b y  jednak to  nastąp iło , to dzi- | 
siaj w  okresie o rgan izacy jnym  i ( 
wchodzenie na ’drogę trw a łe j stabi- | 
liza c ji, trzeba nam ogn iw  łączących  i

a n ie  rozdz ie la jących .Tym  ogniw em  
łączącym  Lud Z iern i Kaszubskie j, —  
k tó ry  ma poza sw ym  regionalizm em  
specyficzny charakter, pozosta ły  w  
okresie n iew o li, sanacji i o k ru tne j o- 
ku p a c ji jes t „L is ta  Z iem i Kaszub­
sk ie j", Kaszubi n ie  dlatego idą  oso­
bno do w ybo rów , gdyż n ie  chcą —  
dobra Polski, czy też d la  tego nie 
zasługu ją  na m iano praw dziw ego 
Polaka, że g łosu ją , na je dynkę  a n ie  
in n y  num er lis ty , kom u się ta k  w y ­
daje, ten nas n ie  rozum ie i1 to jes t 
w łaśn ie  dowód, że m yśl u tw orzen ia  
„L is ty  Z iem i Kaszubskie j" jes t słusz­
ną i ty lk o  w y łą czn ie  dobra Polski i 
Kaszubów ma na celu.

Poto g łosu jem y na jedynkę , aby 
dać swój p e łn y  w k ła d  w  odbudowę 
ta k  po naszemu, po ch łopsku, p ro ­
sto.Tak ja k  m y to  rozum iem y w  na­
szej św ię te j w ierze, m ow ie  —  tak  
po prostu, — po kaszubsku.

I  w łaśn ie  dlatego Kaszub, prag 
nący od serca P o lsk i M o rsk ie j, R o l­
n iczo-P rzem ysłow ej, Polski spraw ie­
d liw ośc i społecznej, taką  ja ką  ją  w i­
dz ia ł W snach g inący  bohater Polski 
Ludow ej —  g łosu je  na L istę  N r. 1 —  
d la dobra swego i O jczyzny  swej 
—  Polski. G. R.

W y w ia d  z m in is trem  Terfve

Słowo uznania dla Polski
i

i

Bruksela. (PAP). Po pow roc ie  z 
Polski b e lg ijs k i m in is te r odbudowy, 
Terfve, ośw iadczy ł korespondento­
w i PAP, iż  p o lity k a  Rządu po lsk ie ­
go w  spraw ie Z iem  Zachodnich od­
znacza się p raw dz iw ą  m ądrością, —  
dz ięk i czemu sprawa ta przesta ła  być  
dzis ia j problem atem . W obec zalud­
n ien ia  i zagospodarowania tych  Ziem  
przez ludność polską, n ie  może już  
być  m ow y o zm ianie granic.

M in is te r w y ra z ił podz iw  d la  Pla­
nu O dbudow y Państwa i  jego postę­
pów, a „że lazną k u r ty n ę ” nazw ał

dow cipem  bez sensu. Zdaniem  m in i­
stra, w  w yborach  odniesie zw yc ię ­
stwo Obóz D em okratyczny, k tó ry  
już ty le  zdz ia ła ł d la k ra ju . Podkreś­
liw szy , iż  w a ru n k i życ ia  g ó rn ików  
po lsk ich  nie są niższe od poziom u 
życ ia  g ó rn ikó w  F ranc ji i  Be lg ii, m i­
n ister ośw iadczył, że p o lity k ę  po lską 
cechuje przede w szystk im  troska o 
pokó j i odbudowę k ra ju .

M in is te r s tw ie rdz ił, iż  n ig d y  nie 
został tak  serdecznie p rzy ję ty , ja k  
w  Polsce.

Jugosławia domaga się
wydania włoskich przestępców wojennych
Belgrad (PAP). Rząd ju g o s ło w ia ń ­

ski w ystosow a ł do rządów  W ie lk ie j 
B ry ta n ii i Stanów Z jednoczonych no 
ty , w  k tó ry c h  bardzo energicznie | 
p ro testu je  p rzec iw ko n ie  w yko n a n iu  
przez odnośne rządy m iędzynarodo­
w ych  zobowiązań w  spraw ie w yd a ­
n ia  w ło sk ich  przestępców . w o je n ­

nych, k tó rz y  d z ia ła li na te ren ie  Ju ­
gos ław ii.

Dotychczasowe starania Jugosła­
w i i  w  tym  k ie ru n k u  n ie  d a ły  w y n i­
ków . N o ty  stw ierdza ją , że w  razie 
n ieuw zg lędn ien ia  żądań, Jugosław ia  
będzie zmuszona w ys tą p ić  ze skargą 
do O rgan izac ji. N arodów  Z jednoczo­
nych.

Ostatnia faza pojedynku
germańsko-słowiańskiego

Paryż (PAP). „T rib u n e  des Na- 
tions", om aw ia jąc horoskopy kon fe ­
re n c ji m osk iew skie j w  a rty k u le  pt. 
„O s ta tn ia  faza p o je d yn ku  germ ań­

sko-s łow iańsk iego", —  przedstaw ia 
w  zarysie h is to rycznym  n iem ieck i 
D rang nach Osten.

C harak te ryzu jąc  sytuację  powo-

Rekonstrukcja  
rzqdu czechosłowackiego
Praga. W  prask ich  ko ła ch  p o li­

tycznych  m ów i się o m ożliw ośc i re ­
k o n s tru k c ji rządu. Ze stanow iska 
m in is tra  ro ln ic tw a  ma ustąp ić  dr. 
Durisz, p rzec iw ko k tó rem u  kom is ja  
ro lna  parlam entu  u ch w a liła  rezo lu ­
c ję  stw ierdzającą, że m in is te r igno ­
ru je  kom is ję  parlam entarną i  postę­
pu je  w b rew  ko n s ty tu c ji. Dptychczas 
jednak n ie  w ym ien ia  się nazw iska e- 
w entualnego następcy. Prasa w szy­
s tk ich  s tronn ic tw  a taku je  rów n ież  
m in is tra  op iek i społecznej prof. dr. 
N e id lyego. ,

Pierwszy transporty  
re p a tria n tó w  z Indii

W kró tce  przybędzie do Polski 
transport repa trian tó w  z B om baju w  
liczb ie  154 osób.

T ransport ten  w y ru s z y ł z Bomba­
ju  10 g rudn ia  ub. r.

2 0  tys. żołnierzy polskich 
czeka na repatriac ję

7 bm. w y p ły n ą ł z po i tu  L e ith  w  
S zkocji sta tek „ In d ia  V ic to ry " , ma­
jąc  na pok ładz ie  oko ło  1.000 żo łn ie ­
rzy  po lsk ich , pow raca jących  do k ra - 

j ju . Obecnie w  S zkocji p rzebyw a jesz 
] cze 30 tys. żo łn ie rzy  po lsk ich , z k tó ­

rych  20 tys. oczekuje na re p a tr ia ­
cję.

jenną Polski, pismo stw ierdza, że 
Polska stała się bastionem  s ło w ia ń ­
szczyzny na zachodzie. A u to r pod­
kreśla  szczególne znaczenie m ilita r ­
ne now e j g ran icy  po lsk ie j. Podaje 
on, że n ie na leży p rzyw iązyw ać w ie l 
k iego  znaczenia do sporu po lsko  - 
czeskiego, gdyż prob lem  Cieszyna 
zostanie prędzej czy późn ie j ro zw ią ­
zany w  sposób p rz y ja c ie ls k i m iędzy 

i za in teresow anym i stronam i.
A u to r przedstaw ia następnie sy­

tuację  Łużyczan, k tó rz y  tw o rzą  500- 
tys ięczny b lo k  w  N iem czech, zacho­
w u jąc  swój ję zyk  i  zw ycza je  i  w y ­
kazu ją  n ie zw yk łą  odporność wobec 
N iem ców.

. „T rib u n e  des N a tions" om aw ia 
rów n ież  zastrzeżenia anglosasów 
wobec Z iem  O dzyskanych i  s tw ie r­
dza:

„A ng losask ie  argum enty gospo­
darcze są nieuzasadnione. Niektóre 
k o ła  anglosaskie^ szafują n im i, gdyż 
n ie 'm a ją  innych ".

N iem cy —  zaznacza au to r —  u- 
w aża liby  naruszenie O d ry  i  N is y  za 
p ie rw szy k ro k  w  swej k ru c ja c ie  
W  n ie k tó rych  ko ła ch  is tn ie je  ten ­
dencja poparcia  N iem ców ,  ̂ celem 
zepchnięcia św ia ta  s łow iańsk iego  
bardz ie j na wschód.

U trzym an ie  g ran icy  na Odrze i 
N is ie  —  kończy  au to r —  oznacza, 
że N ie m cy  d e fin ity w n ie  p rzeg ra ły  
partię , k tó ra  trw a  ponad tys iąc 
lat.
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Kto zostanie posłem
Podział mandatów

lo s o w a n iu
sie ob liczan ie  'głosów waż- 

losow n ie  do P o łc i g łosów  ja-

N ie jeden  z czy te ln ikó w  w idząc 
aż 5 lis t  w ybo rczych  w  okręgu z po ­
nad 50 kandyda tam i na pos łów  t.zw.
<'Się państw ow ą zapewne n ie  bardzo 
w ie  co to  oznacza i  k to  może w  re ­
zu ltac ie  zostać posłem.

D o 'S e jm u  w e jdz ie  444 posłów , z 
tego 372 pos łów  w yb ra n ych  przez 
g łosow an ie  w  okręgach z lis t  w ybór-, 
czych a 72 pos łów  z ogó lno -po lsk ie j 
l is ty  państw ow e j. G losow anie  odby­
w a  się podobnie jak  w7 roku  1921 n ie  
na nazw iska lecz na lis ty . Każdy kan 
dydat na posła może figu row ać na 
liśc ie  n a jw yże j w  trzech okręgach i 
ha liśc ie  państw ow e j. B y kandyda t 
m óg ł dostać Się na lis tę  państw ow ą 
m usia ł być  zg łoszony na p iśm ie — 
pi zez cona jm n ie j 500 w ybo rców  po 
250 z dwóch okręgów

Po. ukończonym  g łosow an iu  od ­
będzie
^ ch - > .  
k jjf  p a d ły  a poszczególne l is ty  kan- 
¿pdatow  następuje p ropo rc jon a lny  
podz ia ł m andatów  t, zw. systemem 
d£r ,Hondta. Znaczy to, że n ie  zostają 
y^y jiran i pos łow ie  ty lk o  z te j lis ty , 
kfeśid o trzym a ła  na jw iększą  ilość g lo  
s§rvgs lecz’ z każdej l is ty  może w y jś ć  
t^ ly ^  ilość pos łów  ja k  w g  p ropo rc jo - 
jja^ijęgo ob liczen ia  na tę lis tę  p rzy-

-
Lista  okręgow a może się do łą ­

czyć do l is ty  państw ow e j, w te d y  o- 
b liczen ie  odbyw a się ty m  samym 
systemem, z tą  jednak różnicą, że za 

ilo śc i g łosów  podstawą ob li- 
(^aniAj-jest ilość  m andatów  uzyskana 
przez poszczególne lis ty  w  ca łym  
k jgm ^^pb liczan ie  w y n ik ó w  jest dość 
trudne i w ym aga k ilk u  dn i czasu.

\ Ekshum acja o fia r  rzezi 
w  Bydgoszczy

w  fe il? d ? ą tk ie m  listopada Polski 
O ^erw gnyi K rzyż  p rzys tą p ił w  Byd- 
gąał$$d^()$jQ ekshum acji o fia r te rro ru  
hAl# W o le g o ,  zam ordowanch w  
§g§pg,^|yg.ne j ju ż  rzezi Polaków  w  
r g lę p . Ą ip , . , .

ciągu lis topada ekshu­
m owano w  oko licach  Bydgoszczy -— 
432. o f ia ry ,,z  k tó ry c h  143 zosta ły  roz-

■7ßne
^jksRuin owane z w ło k i przeniesio- 
'z a s ia ły  na cm entarz bohate rów

,. _ yńgószczy.lo iw  osw -

______iow i zbieracze złom u
_r ; jC ^ t r a la  z łom u organ izu je  ka d ry  
^ ¡ m w Ych  zb ieraczy z łom u żelaz- 
hegó i  Odpadków gospodarczych.

Przeszkoleni na specja lnych  ku r-
-y a  9 ;

Wieści z kraju i świata
POLSKA

K raków . Ks. P rym as H lo n d  b a w łi 
przez dw a  d n i w  K ra k o w ie . P ob y t jego 
pośw ięcony b y ł sp raw ie  obsadzenia sta­
no w iska  d y re k to ra  S pó łdz ie ln i „C a r ita s " . 
D o tychczasow y d y re k to r, ks. .d r, Pękala, 
m ia no w an y  zosta} b iskupem  sufraganem  
ta rn o w sk im .

. W  d n iu  11. 1. b r. K s . P rym as H lo n d  
opuścił K ra k ó w  i  w y jecha ł do Gnieźnie 

W arszawa (PAP). P rezyd iu m  K ra jo ­
w e j R ady N arodow e j postanow iło  odzna­
czyć Irenę  i  F ry d e ry k a  J o lłio t-C u r ie  za 
zasługi na  p o lu  n a u k i d la  dobra całej 
ludzkośc i oraz w  dzie le  u trw a le n ia  w ię ­
zów p rz y ja ź n i po lsko -  fra n cu sk ie j, o rde­
ra m i O drodzen ia P o lsk i I I  K la sy . W  so­
botę dn ia  11 bm . P rezydent K ra jo w e j 
R ady N arodow e j dokona} w  Belwederze 
a k tu  dekorac ji.-

KRAJE EUROPY
Paryż. W  zw iązku  z re je s tra c ją  oby­

w a te li po lsk ich , p rzebyw a jących  w e  F rań

Stąd ostateczne ogłoszenie w y n ik u  
w ybo rów , odbyw a jących  się 19 s ty ­
cznia p rzew idziane jes t o rdynac ją  
w yborczą  na dzień 31 styczn ia  1947 
roku. (b)

W y ja z d  d y r. Karpiński ! go  
do St. Zjednoczonych

W  tych  dniach udaje się do Sta­
nów  Z jednoczonych A . P. zastępca 
naczelnego dy re k to ra  N arodowego 
Banku Polskiego dr. Z ygm unt K a r­
p ińsk i, celem naw iązan ia  b liższych 
ko n ta k tó w  finansow ych  z M iędzyna ­
rodow ym  Funduszem W a lu to w ym  w  
W  aszyngtonie.

Państwo JoSliot gośćmi w Belwederze I
W  drug im  dn iu  p oby tu  w  W a r­

szawie znakom ic i uczeni francuscy 
—  państw o J o łlio t zw ie d z ili w  go­
dzinach p rzedpo łudn iow ych  W arsza­
wę. N a jw iększe  w rażen ie  w y w a r ł na 
n ich  —  ja k  podkreś la ją  —  ko losa l­
n y  postęp i osiągnięcia w  odbudo­
w ie  W arszaw y na przestrzeni osta t­
niego pó łto ra  roku, to  jes t od czasu 
ostatn iego poby tu  w  Polsce.

O godz. 12 w  po łudn ie  państwo 
J o łlio t zosta li p rzy ję c i przez Preze­
sa Rady M in is tró w  O sóbkę-M oraw -

skiego. O godz. 16-ej odby ło  się sta­
ran iem  To w. Polsko-Francuskiego w  
BGK posiedzenie naukowe, na k tó ­
rym  pro f. F ryd e ryk  J o łlio t w y g ło s ił 
odczyt.

W  godzinach w ieczo rnych  Pre­
zydent Bolesław  B ie ru t w y d a ł na 
cześć znakom itych  gości francusk ich  
w  Belwederze obiad na 50 osób, w  
k tó ry m  w z ię li udz ia ł —  poza cz łon ­
kam i rządu —  czo łow i p rzedstaw i­
c ie le po lsk iego św ia ta  nauki, lite ra ­
tu ry  i  sztuki.

Wysiedleni Niemcy zaniepoka|a|q
czeskie pogranicze

Praga (IP). W  osta tn im  czasie w  
okręgach c-zeskiego pogranicza w  o- 
k o lic y  D om ażlic i Horszowskiego 
Tyna w  Czechach zachodnich w ła ­
dze bezpieczeństwa prowadzą śledz­
tw o  w  spraw ie śm ia łych  kradz ieży  
kon i. O kazało się, że kradzieże do­
konyw ane  są przez N iem ców , k tó rzy  
zosta li z C zechosłow acji w ys ie d le ­
ni. Przy w spó łp racy  z am erykańską

p o lic ją  w o jsko w ą  uda ło  się ostatn io  
czechosłow ackim  w ładzom  bezpie­
czeństwa un ieszkod liw ić  zorgan izo­
waną n iem iecką  bandę kon iokradó w  
Siedm ko n i zw rócono w łaśc ic ie low . 
N acze ln ik  bandy b y ł N iem iec K o ­
be i z gm iny  Bab ilon  n ieda leko Do­
m ażlic. W raz z k i lk u  cz łonkam i ban­
d y  zosta ł osadzony w  w ięzien iu .

sach kandydaci znajdą zatrudn ien ie  
w  odpow iedn io  p rzygo tow an ych  —  
sk ładn icach z łom u oraz będą up raw ­
n ien i do sam odzielnej zb ió rk i.

Szczątki nosorożca 
w  Sandom ierskim

W e w si Żuraw ica, w  pow iecie  
sandom ierskim  na tra fiono  na g łębo ­
kości 5 m etrów  pod z iem ią  na obo­
zow isko cz łow ieka  p rzedh is to rycz­
nego z okresu m łodszego pa leo litu . 
Na g łębokości 9 m e trów  znaleziono 
szczątki nosorożca.

Z w iosną  p ro jek tow ane  jest pod­
jec ie  badań na szerszą skalę. O bec­
nie te ren i zosta ł zabezpieczony, a 
kości nosorożca złożone w  P aństw o­
w ym  M uzeum  A rcheo log icznym .

c ie li za trudn ionych  w  szkołach, p o w ­
szechnych i  średnich. N ow a p laców ­
ka  w yśw iadcza w ie lk ie  ko rzyśc i na­
uczyc ie lom  geogra fii w  k ie ru n ku  nie 
sienią pom ocy daktyczne j i n a u ko ­
we,.

Poradnia geo graficzna
W  T o run iu  pow sta ło  O gnisko 

M etodyczne G eografii. O gn isko to 
w raz z Po lskim  Tow. G eograficznym  
zorgan izow a ło  przed k ilkom a  dn iam i 
„po radn ię  geograficzną" d ia  nauczy-

c ji,  w  okręgu p a rysk im  zgłosiło się ponad 
100.000 osób.

Paryż. P re m ie r B iu m  uda je  się do 
L o n d y n u  na zaproszenie p rem ie ra  A ttle e .

Bia/ogród. K orespondent R eutera  do­
nosi z B ia łogrodu, że rząd S tanów  Z je ­
dnoczonych od rzuc ił ze w zg lędów  fo rm a l­
nych  no tę  Jug os ław ii oskarżającą o szpie­
gostwo cz łonków  ambasady am erykań ­
sk ie j w  B ia łogrodzie .

Londyn (PAP). Z  B e r lin a  donoszą o 
liczn ych  starc iach pom iędzy g rupam i 
N iem ców , k tó re  a ta ku ją  pociąg i wiozące 
w ęg ie l z Zagłęb ia  R u h ry  do b ry ty js k ie j 
s tre fy  oku pa cy jne j,

W  B onn w . czasie zamieszek zab ity  
został b e lg ijs k i p o lic ja n t w o jskow y .

Londyn (PAP). A genc ja  R eutera  dono­
si z Je rozo lim y, że w  cen tru m  H a ify  w y ­
buch ła  gw a łto w n a  eksplozja, w  k tó re j 
w y n ik u  w y le c ia ły  szyby w  znacznym  p ro  
m ie n iu  od m ie jsca w yp ad ku . B ra k  jest 
ch w ilo w o  szczegółów w ybuchu .

Zagłęb ie S aary  d la  Francji
Paryż. W  przem ów ien iu  w y g ło ­

szonym w  Chicago, Summer W e lls  
ośw iadczył, że ca łk iem  są słuszne 
żądania F ranc ji, aby Zagłęb ie  Saary 
zostało p rzy łączone do F ranc ji, zaś 
N adren ia  i Zagłęb ie  R uh ry  zosta ły  
um iędzynarodow ione, ty lk o  w  ten 
sposób w y trą c iło b y  się b roń  z rą k  
n iem ieck ich  i zapew niło  bezpieczeń­
stwo n ie  ty lk o  F ranc ji, ale i  ca łe j 
Europy. N ie s te ty  n ie  w yda je  się 
p raw dopodobnym  by  żądania fra n ­
cuskie b y ły  w zię te  pod uwagę przez 
rządy W ie lk ie j B ry ta n ii i Stanów 
Zjednoczonych. Państwa angló-sa- 
skie gotow e są odbudować N iem cy 
zjednoczone i silne.

NA  INNYCH KONTYNENTACH
M eksyk. P rezyden t M e ksyku  p rz y ją ł 

na specja lne j au d ienc ji posła D ro h o je w - 
skiego, k tó ry  w ręczy} m u odręczne pism o 
prez. B ie ru ta .

Waszyngton (PAP). P rezyden t T rum an  
odby ł dłuższą rozm owę te le fon iczną  z no­
w y m  m in is tre m  spraw  zagranicznych, ge­
nera łem  M arsha llem , k tó ry  w  drodze z 
C h in  do S tanów  Z jednoczonych za trzy ­
m ał s,ię na H aw a jach  na k ilk u d n io w y  od­
poczynek.

Waszyngton. A m eryka ńsk i departa ­
m en t w o jn y  poda ł do w iadom ości, że sze­
ściu cz łonków  załog i sam olo tu  am erykań­
skiego, należącego do ekspedyc ji ad m ira ­
ła  B y rd a  na A n ta rk ty d z ie , k tó ry  n ie  po­
w ró c i} do swej bazy przed sześcioma dn ia  
m i, zostało odna lezionych na  górze lodo ­
w e j. S am olo t ro z b ił się i  trzech  cz łonków  
załog i znalazło śmierć.

Sześciu lo tn ik ó w  am erykańsk ich  p rze ­
b yw a ło  bez żywności przez sześć d n i na 
b lo k u  lodow ym .

%J)zz&qJUi(L ftULsii
■ ■ ■

W a rs z a w s k i Pokój
|  W iadom o, że Rząd P o lsk i zwró- 
|  c ił się do m ocarstw , aby tra k ta t po- 
■ ko jo w y  z N iem cam i podpisany zo- 
3 sta ł w  W arszaw ie.
5 N iem com  jes t to  n ie  w  smaku. 
3 O n i w iedzą, co zawdzięcza im  W ar* 
\  szawa, w iedzą też czego się mogą 
«spodziewać. Byrnesa w  W arszaw ie 
-n ie  będzie, tam  m usi być  podeptana 
m n iem iecka buta, tam  spraw ied liw o- 5 ści musi się stać zadość. „D e r Frie*
■ de vo n  W arschau" muszą »setki po­
ił ko leń  n iem ców  pamiętać. O dprawę 
«rzete lną da ł im  Edmund Osm ański
■ w  „Ż y c iu  W arszaw y" w  nr. 9, gdzie 
3 czytam y:
® „N a  ty m  dopiero tle  rozczarowań n ie - 
3 m ie ck ich  na tras ie  S tu ttg a r t— N o w y Jo rk  
g z rozu m ia ły  się sta je  lę k  przed „w a rszaw - 
|  sk im  p o ko je m ". R ok 1947 na w e t zaczęty 
3 d la  N iem ców  dobrze w  Lo n d yn ie  m ia łby  
|  poprzez . M oskw ę zakończyć się w  W ar* 
i  szäwie?
3 W arszaw a n ie  je s t W ersalem , w  k tó - 
S ry m  B is m a rk  d y k to w a ł w a ru n k i poko ju  
« F ra n c ji, aby po 50 la tach  na ty c h  samych 
|  b łyszczących pa rk ie ta ch  w ie lk i C lem en- 
*c e a u  m ógł zrew anżować się odm iennym  
|  dyk ta tem . W arszawa, to  n ie  je s t m iejsce 
1 dyp lom atycznych  rew anżów  czy p o lity c z ­

nych  odwetów . W arszaw a je s t w  te j w o j­
n ie  sym bolem  n a jp o tw o rn ie jszych  zbro­
dn i, k tó ry c h  n ie  p o tra f i się w yprzeć n i­
gdy naród n iem ie ck i. „W e rsa lsk i po kó j" 
—  to  b rz m i ja k  nazw a d la  g ry  zręczności 
a lbo . d la  bardzo dyp lom atyczne j zemsty. 
„W arszaw sk i p o k ó j"  to  n ie  zemsta d y p lo ­
m atyczna czy po lityczna , ale coś bardzo 
da lekiego od n ienaw iśc i czy g ry  d y p lo ­
m atyczne j, to  sym bo l sp raw ied liw ośc i. 
„W arszaw sk i p o k ó j"  —  to  b rz m i ja k  o- 
strzeżenie w ie ko m  dane, to  b rz m i ja k  
dźw ięk żelaznej p ły ty , rzucone j na  p rze ­
ra ź liw ą  przeszłość. K to  p ły tę  tę zechce 
podważyć tem u, przeszłość okaże się o b li­
czem W arszaw y. N iem cy wiedzą, że „p o ­
k o ju  w arszaw sk iego ” n ie  będą m o g li pod 
ważać, że będzie to  zatem  pieczęć m ilcze­
n ia , kładąca kres h it le ro w s k im  nadzie­
jom .

D la  N iem ców  słowo W arszawa m a siłę 
magiczną. Rząd n iem ie ck i, k tó ry  w  W a r­
szaw ie m us ia łby  podpisać t ra k ta t  poko ­
jowy-, b y łb y  p ie rw szym  rządem  n iem iec­
k im , k tó ry  b y  napraw dę poszedł do Ca- 
nossy. Jest w  W arszaw ie m a jes ta t śm ie r­
ci, k tórego każdy N iem iec się lęka. Jest 
jednocześnie w  W arszaw ie prężność no ­
wego życia, k tó ra  św ia tu  da je gw arancję 
naszej n ieu s tę p liw e j w a lk i o pokó j p ra w - 

I  d z iw y  w  sercu E uropy.

|  K ie d y  obserw uję  strach  N iem ców , od- 
In a jd u ję .  nareszcie to  m iejsce, w  k tó re
■ trzeba  w b ić  os ta tn i gwóźdź zw ycięstw a,
3 aby osta tn ia  pycha n ie m ie c k a  rozsypała
■ się, a z n ią  w szys tk ie  nadzie je  pruskie ,
|  h itle ro w s k ie  i  pseudo -  dem okratyczne.
|  Dopiero, gdy N iem cy u jrz ą  zdecydowaną 
¡ w o lę  cafego św iata, a pod n ią  pieczęć
■ W arszaw y, dopiero» wówczas zacznn się ; 
3 zastanaw iać uczc iw ie  n ie  nad g ra n icam i 
■ p o lity c z n y m i swojego państwa, a nad
■ g ra n icam i m o ra ln y m i swego na rodu i 
5 ludzkości, do k tó re j należą. O becny stan 
5 prze jśc iow y, n iepewności, złudzeń i  rna- 
3 rzeń de m ora lizu je  naród n iem ie ck i. T y lk o  
3 bezkom prom isow y, jasno okreś lony pokój 
3 otrzeźw ić może N iem ców.
■ Słuszne, m o ra ln ie  i  p o lity c z n ie  żąda- 
5 n ie  Rządu Polskiego w p isan ia  w  h is to rię
■ N iem iec i  św ia ta  p o ko ju  w arszaw skiego
■ — „e in  F riede  von  W arschau” poparte  
3 w in n o  być przez w szys tk ich  P o laków  w
■ Polsce i  w  św iecie ja k o  żądanie u p ra - 
3 wnionego do tak iego po s tu la tu  narodu
■ po lsk iego".

Tak! M us i nastąp ić nowoczesny 
3 „H o łd  P rusk i" ale tym  razem n ie 
3 fa łszyw y, z nadzie ją  odwetu. Dzi- 
Ssiejsza Polska p o tra fi p raw  swoich 
3 dochodzić i je  uzyskać. Upokorze- 
5 nie N arodu Polskiego podczas oku- 
■pacji, m usi uzyskać zadość uczyn ie-
■ n ie  z nadw yżką. Tego w ym aga na- 
■sza duma narodow a (D).
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i  kroniki przedwyborczej

Do Koleżanek a Kolegów Członków Pol­
skiego Związku b. Więźniów Politycznych, 

Koło W ejherowo.
Koleżanki i  Koledzy!
S to im y  przed don ios łym  ak te m  w  ży­

c iu  N a rodu  —  przed w y b o ra m i do S ejm u 
Ustawodawczego.

K ażd y  z nas rozum ie, ja k  w ie lk ie  zna­
czenie m a ją  w y b o ry  do S e jm u U staw o­
dawczego, k tó ry  p o k ie ru je  i  raz  na za­
wsze u s ta li drogę ■ N a rod u  Polskiego i  
Państwa. K ażd y  z nas rozum ie, że na le ­
ży św iadom ie w yp e łn ić  swój obow iązek; 
że na leży oddać swój głos na tych , k tó rzy  
■stoją na s traży N a rodu  Polskiego i  Pań­
stw a. W ypróbow ana solidarność nas 

. 'W szystkich ja k o  też solidarność całego 
społeczeństwa zag w a ran tu je  bezpieczeń­
s tw o naszych gran ic , spokój i  ła d  w ew nę­
trzny , um ocn ien ie  w ie lk ic h  zdobyczy de­
m okra tycznych , k tó re  prow adzą do po­
wszechnego do b ro by tu  i  poko ju .

M y , k tó rz y  na jbo leśn ie j i  n a jb liż e j od­
czu liśm y gehennę okupanta  h it le ro w s k ie ­
go p ragn iem y, aby P o lska b y ła  s iln a  i  
zw arta , n iezależna p o lityczn ie  i  ekono­
m icznie, aby odw ieczny w róg  N iem iec 
n lgdy n ie  w ró c ił na  po lsk ie  ziem ie.

W zyw am y Was do poparc ia  w  ty m  
don ios łym  akcie  pańs tw ow ym  B lo k u  
S tro n n ic tw  D em okra tycznych , k tó ry  zdał 
egzam in w  w a lce  o w yzw o le n ie  N a rodu  
z pod o ku p a c ji n ie m ie c k ij, od rodz ił życie 
gospodarcze i  w skazał na jlepsze d rog i 
odbudow y k ra ju .

D latego każdy z nas poprze demon­
stracyjnie w  w yborach  Zjednoczony Obóz 
Demokracji Polskiej i odda głos na listę 
N r. 3.

Zarząd
Polskiego Z w ią zku  b y ły c h  W ięźn iów  P o­
lity c z n y c h  H itle ro w s k ic h  W ięzień i  Obo­
zów K o n c e n tra c y jn y c h  K o ło  W ejherow o.

W ejh row o , dn ia  15 styczn ia  1947 r.

—  Rezolucja. N auczyc ie ls tw o  po lsk ie  
było  zawsze, i  je s t obecnie g rupą  zawodo­
wą., in te resu jącą się n ie  ty lk o  zagadnie- 
M am i ośw ia tow ym i, lecz także spraw am i 
U stro jow ym i, społecznym i, gospodarczy­
m i i p o lity c z n y m i naszego państwa. Ro­
zum ie ono bow iem , że zagadnienie upo­
w szechnien ia i  d e m o kra c ji ośw ia ty  i  k u l-  
tu ry  w iąże się n ie ro ze rw a ln ie  z zagadnie­
n iem  d e m okra tyza c ji in n ych  dziedzin  na - 
'szegp życia państwowego. W  sw ych  dąże­
niach nauczycie ls tw o stara ło  się przez 
Swoją organ izację  ju ż  na długo przed o - '  
s ta tn ią  w o jn ą  o konso lidac ję  całego św ia - 
*a pracy, w iedząc, że ty lk o  skonso lidow a­
n y  św ia t p racy  może doprow adzić do po­
żądanych zm ian us tro jo w ych . Dążenia te 
Tnzeoblekły się dziś w  rzeczywistość'.' Cały 
p° ls k i ś w ia t p ra c y . skonso lidow a ł się w  
1-KZZ, k tó ry  wespół z Rządem Jedności '

0 kulturą zabaw publicznych!
W  u b ie g łym  ro k u  sezon zabaw ow y 

t rw a j u  nas ca ły ro k , n ies te ty , n ie  w y łą ­
czając na w e t okresu W ie lk iego  Postu, k tó  
rego dosto jeństw a fizyczne j i  duchow ej 
w s trzem ięź liw ośc i n ie  p o tra f iło  uszanować 
w ie lu  zw o le n n ikó w  szału zabawowego...

Różnie ta m  na ty c h  zabawach byw a ło !
B y w a ły  aw a n tu ry , k rew , s trza ły ; noże, 

s to łk i i  b u te lk i b y w a ły  w  robocie!... B y ­
w a ły  i  t ru p y  i  ran n i!... B y w a li ludzie , 
k tó rz y  dozna li na  d ług ie  m iesiące w s trzą ­
su nerw ow ego (na zabaw ie!). Id z ie  ten  i  
ów  na zabawę —- ko rzys ta  ze swego p ra ­
w a  do godziw e j ro z ry w k i, do c h w il zasłu­
żonego w y tch n ie n ia , p rzy jem nośc i po cięż 
k ie j p ra cy  w ie lu  tyg o d n i lu b  miesięcy... 
A  tu  na zabaw ie aw an tu ra , bó jka , p rze ­
strach, a może i  guzy lu b  rany!...

Najczęściej są to s k u tk i nadużycia  a l­
koh o lu  i  b ra kó w  k u ltu r y  u  lu dz i, k tó rzy  
n ie  rozum ie ją , że na zabawę n ie  idz ie  s,ię 
po to , żeby kom uś żebra łamać, lu b  zęby 
w y b ija ć  i  że w sze lk ie  n ieporozum ien ia  
m ożna lik w id o w a ć  bez re w o lw e ru , s to łka  
lu b  b u te lk i. Zabaw a m a być p rzy je m n o ­
ścią k u ltu ra ln ą  i  w yp oczyn k iem  ducha, a 
n ie  w y łado w a n ie m  d z ik ic h  in s tyn k tó w .

A  są tacy  zabawowieze, k tó rz y  p rz y ­
chodzą na zabawę' ty lk o  d la  w y w o ła n ia

„ d r a k i ’’ , bo to  dopiero je s t d la  n ich  za- j 
baw a pe łna em oc ji! Gdzie n ie  m a k rw i,  
tam  n ie  m a zabaw y! A le  ja k  ta k ie  zaba­
w y  p la m ią  i  szpecą k u ltu rę  społeczeństwa, | 
ja k  złą w y ra b ia ją  m u  opin ię  w  oczach 
obcych i  zagran icy?! J a k im  są po n iew ie ­
ran ie m  godności P o laka  i  k a to lik a ! Z a­
ba w y  pu b liczne  n ie  mogą być m ie jscem  
popisu a w a n tu rn ic tw a  i  dzikości!... Z  taką 
tra d y c ją  trzeba  skończyć!... Rozpoczęty 
k a rn a w a ł p rzyn ies ie  n ie w ą tp liw ie  m no ­
gość i  różnorakość zabaw. K u ltu ra ln e , go­
dz iw e  zabaw y są pożyteczne w  życ iu  lu ­
d z i' p ra cy  i  pracującego społeczeństwa. 
Ic h  o rgan iza to rzy je d n a k  p o w in n i pam ię­
tać, że są od p o w ie d z ia ln i przed społeczeń­
s tw em  za poziom  m o ra ln y  i  k u ltu ra ln y  
zabawy, za porządek na n ie j i  za bezpie­
czeństwo uczestn ików ! Im  w ięcej w ódk i, 
ty m  dziksza i  gorsza zabawa! I  o ty m  
n ie  w o lno  zapom inać! N o to rycznych  aw an t( 
tu rn ik ó w  zabaw ow ych p o w in n y  wziąć w  j 
opiekę w ładze bezpiczeństwa. Zabaw a — 
to  też fo rm a  k u ltu r y  społeczeństwa! T rze ­
ba się baw ić  tak , żeby n ie  urągać k u l tu ­
rze an i sw o je j, an i swego społeczeństwa. 
P am ię ta jm y  o ty m  : p rzy  urządzan iu  za­
baw !

INFORMUJEMY
W edług d e k re tu  z dn ia  13. 6. 1946 r. 

ogłoszonego w  D. U. R. P. N r. 73 poz. 396, 
k tó ry  wszedł w  życie w  d n iu  31. 12. 1946, 
każdy k to  w  ty m  d n iu  posiada w  sprze­
daży napo je  w in n e  w  ilośc iach pow yże j 
10 bu te lek, obow iązany je s t zgłosić ca ły 
posiadany zapas pisem nie w  2-ch egzem­
p la rzach  w  te rm in ie  do dn ia  20. 1. 1947 
K o n tro li A kcyzow e j do opodatkow ania.

W  zgłoszeniu na leży podać: 1) im ię  i 
nazw isko łu b  firm ę , 2) ilość i ga tunek po­
siadanych napo jów  w in n y c h  i  3) dokładne 
m ie jsce pochodzenia zgłoszonych napo jów  
w innych .

Niesprzedane do dn ia  29. 1. 1947 na ­
po je w in n e  w  ilośc i do 10-ciu bu te lek, 
podlega ją zgłoszeniu i. opoda tkow an iu  do 
dn ia  25. 1. 1947.

N apo tkane  po dn iu  20, 1. 1947 w - lo ­
ka lach  ha nd low ych  napo je  .w inne, k tó re  
n ie  zosta ły zgłoszone do opodatkow ania, 
u legną kon fiskac ie , niezależnie od w d ro ­
żenia postępow ania ka rno  -  skarbowego, 
p rze c iw  posiądaezom tychże.

K to  zam ie rz ; tru d n ić  się sprzedażą na ­
p o jó w  w in n y c h , obow iązany je s t o tern 
zgłosić p isem nie ReM now i K o n tro li A k ­
cyzow ej w  te rm in ie  do dn ia  20. 1. 1947.

N arodow e j oraz p a rtia m i p o lity c z n y m i 
tw o rzą cym i B lo k  S tro n n ic tw  D e m okra ­
tycznych  re a liz u je  nasze dawne id ea ły  i 
p o s tu la ty : Polskę- D em okratyczną, Polskę 
S p ra w ie d liw o śc i Społecznej, Polskę L u ­
dzi P racy.

D latego naw iązu jąc do sw ych  daw ­
nych  t ra d y c ji w a lk i o dem okrację  oraz 
uznając i  docen ia jc  dotychczasowe osią­
gn ięcia Rządu Jedności N a rodow e j w  
p racy  nad dem okra tyzac ją  naszego życia , 
państwowego, nauczyc ie ls tw o  p o w ia tu  
w e jhe row sk iego  zebrane w  d n iu  13. 1. 47 
r. w  W e jhe row ie  uch w a la  oddać g re m ia l­
n ie  swe głosy w  w yb o ra ch  do S e jm u U - 
stawodawczego w  d n iu  19. 1. 47 r. na  l i ­
stę B lo k u  S tro n n ic tw  D em okra tycznych  
oraz Z w iązków  Z aw odow ych  —  N r. 3.

Wiece przedwyborcze pracowników pocz­
towych na Wybrzeżu.

W  dn iach 11 i  12 bm . od by ły  się w  
G dańsku i  G dyn i 3 liczne  w iece p rzed­
wyborcze, na  k tó ry c h  p rz e m a w ia li p rzed ­
s taw ic ie le  p a r ty j p o lityczn ych  i  Z w ią zków  
Z aw odow ych  oraz A d m in is tra c ji pocz­
to w e j.

W  przem ów ien iach podkreś lonoh do­
tychczasowe zdobycze Rządu Jedności 
N a rodow e j w  dz iedzin ie  gospodarczej i 
społecznej, oraz om ówiono p la n  gospodar­
czy nakreś lony na  okres 3 le tn i. j

W  re z o lu c ji zgrom adzeni p o s ta n o w ili i

pójść g re m ia ln ie  do u rn  w yborczych  i  m a­
n ife s ta c y jn ie  oddać sw o je  głosy na lis tę  
B lo k u  S tro n n ic tw  D em okratycznych.

N o w y  d e k re t o ubezpieczeniu  
od bezrobocia

W kró tce  ukaże się dekre t o U- 
bezpieczeniu na w ypadek b raku  p ra ­
cy.

D ekre t ten  sko d y fiku je  obow iązu 
jące dotąd przep isy ob ję te  ustawą 
o ubezpieczeniu p ra cow n ików  u m y­
s łow ych  oraz ustawą o Funduszu 
Pracy.

Obecna s truk tu ra  us tro jow a  pań­
stwa w y tw o rz y ła  p rob lem  n ie  ty le  
b raku  pracy, ile  raczej b raku  w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  p ra co w n ikó w  i  ro ­
bo tn ików . D ekre t p rzew idu je  wobec 
tego t. zw. „z a s iłk i szko len iow e", —  
k tó re  zapewnią u trzym an ie  osobom 
w  zakresie ich  zawodowego szkole­
nia. P rzew idziane są rów n ież  zas iłk i 
p ien iężne w  razie bezrobocia, a ści­
śle j m ów iąc w  okresie m iędzy opu­
szczeniem przez p racow n ika  jedne­
go, a znalezieniem  drugiego zajęcia.

D ekre t p rzew idu je  da le j u tw o ­
rzenie Funduszu Ubezpieczeniowego 
p rzy  G łów nym  Urzędzie Z a trudn ię - I 
nia.

W y m ia r sk ładek i ich  pobór bę­
dzie dokonyw any przez Ubezpiecza!

P rzyd zia ły  d la  sportowców
Docenia jąc znaczenie i  szeroki zakres 

dz ia ła lności pedagogiczno -  sportowego 
Państwowego In s ty tu tu  W ychow an ia  F i­
zycznego i  P rzysposob ien ia  W ojskowego 
—  M in is te rs tw o  A p ro w iz a c ji i  H a n d lu  
p rzyd z ie liło  na po trzb y  In s ty tu tu  ca ły po­
s iadany zapas koszu lek g im nastycznych  
z dostaw  U N R R A  w  ilo śc i 35.850 sz tuk  
koszu lek m ęskich i  33.398 sz tuk  ch łop ię­
cych.. P rzydz ia ł ten  będzie rozp row adzony 
przez P aństw ow y In s ty tu t  W ychow an ia  
F izycznego i  P rzysposob ien ia  W o jskow e­
go m iędzy organ izac je  m łodzieżowe.

Pomoc lekarska
Zw. U czestn ików  W a lk i Z b ro j­

ne j o N iepod leg łość i  D em okrację  
kom un iku je , że Zak ład  Ubezpieczeń 
Społecznych w p ro w a d z ił we w szy­
s tk ich  ubezpieczalm ach pomoc łe ka r 
ską dla uczestn ików  ruchu podziem ­
nego i partyzanck iego  oraz osób, po 
zosta łych  po po le g łych  w  w alce o 
Polskę.

n ię  Społeczną. N atom iast przyzna­
w anie  i  rozdzie lan ie  zas iłków  bę­
dzie należało do U rzędów  Z a trud ­
nienia. N a jba rdz ie j is to tn y  jes t fakt, 
że dotychczasow y Fundusz. Pracy, 
stanie się zgodnie z celam i gospo­
d a rk i p lanow anej instrum entem  —  
szkolenia zawodowego —  stosownie 
do potrzeb życ ia  gospodarczego.
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(Postępni vąłk)
A le  Derda p ra v ji ł  da lij- 

y ~~ N en czort v  wogrodze zbjeró 
t .°govkji, na ch te rn ich  spać muszą 

■ c° w obm ovę ro b jile  na d ru g jich  
boaZl' W on  sm je ję  po d job lim u , 
ci: s°b je  przeboczó, ja k  w o n ji v  no- 
bk l la .Verach skakać będą, n jib e  re- 

e v  jądrach.
s,. TT Cuż na svjece! —  dzevovo ł 
r>ra ‘ba ' —  A  chdziż va  mota tich  
b°tęp ]ińcóv?
na,~ Bud ink, ch tu ren  va y jidza ła , 
rep - avszS z naszim panem. —  chtu.- 
CenrJeSt 2 b iiz k F g ° p rz ija ce ls tva  Lu­
ku r 19? —  t0 le  scana w od Pr zod- 
ńod •• w on s9 c ign je  y je ie  m il, a 

. n jlm  je  sto p ją te r, pe łn ich  d job- 
>V ^ p o tę p jiń c ó v .

v a * A la ! Tos ma tu  zaszła! A  cuż i 
z nam i chcała zrob jic?

Nad tim  sę p je k je ln i sąd na- j

radzi, na ch tu ren  nasz pon v a ju  koże 
zavołac. K ożd i będze sp rav jed lev je  
w obsądron i, bo na vs z e lk ji v is tęp- 
k j i  ju  są paragrafe w us ianov jo n i. —  
N a ten p rz ik ło d  ti, co v  testach, 
ksążkach abo v  gazetach w o svo- 
j ic h  b liźn ich  zle p jiszą, tim. p je k je l­
n i dok to r codzeń reno tęp im  k u rk - 
J63?1 y-łc°lnj e ve  vą trobę  i p o łk v a te rk  
żołce w utocz i. Bo w u  t i  zorte grzesz- 
n jik ó v  żołce kożd igo  m om ańtu do- 
b®c możesz k u li żadno. Potim  wo- 
sobno do t i  robotę nasadzoni d jobe ł 
b jerze go rk  żołce z ręku  p je k je ln ig o  
dokto ra  i  mjeszó ję  z tiń te m  i  k re v ją  
ropuszą i  j im  tego n a p jitk u  naleVo 
v  gordzel. W od  tego jic h  vezną kra - 
m pk że żol patrzeć, a po kram pach 
prz ińdze żegnanje. Le w u  n jic h  je  żot 
ta k ji,  że co veżegó, to  lis t, gazetę 
abo i ksążkę. N om je jszó męka tich , 
co m ałą gazetkę v 6żegac muszą. —  
V ep lu ją  i j im  dobrze! A le  są jinsz i, 
co szvoto łe  dużi ja k  żogie re b a ck ji- 
go szkuta zvracac muszą, a to baro 
zirnko gbrdzelą przechodzi. V ja te r, 
no t do tego, z vnę trznosc i nekó te 
szvotołe z ta k jim  gvo łtem , że wone 
w o łb e tic h  d ru g jich  p je k je ln jik ó v  
tego zortu  b jiją , a t i  j im  zos w odpła-

cają. I  ta k  wodę łba  do łba  lo ta ją  te 
p rodukte  żołce, t iń tu  i ropuszi k re v ji 
że szum i  k rz ik  i g rzm ot i  smród 
v jeczn i v  tim  dzelu p je k ła  panuje. 
Straszne m ę k ji cerp ją  ti, co całe gru 
be ksą żk ji żegac muszą. T im  sę pe- 
s k ji v % rz iv ja ją  na vszesk ji s tron6 
v ja tru . Bo to czasem w od tego v e p ji-  
t ig °  tre n ku  p je k je ln ig o  jic h  ta k  roz- 
p jero , że te łem  i p rzodk jem  jid ą  kne 
g ji, duże ja k  p o ł dv je rz i, i to  żaru 
Kopami. Cz° r to v je, co v  tim  dzelu 
p je k ła  służbę mają, lozujći sę co dv je  
godzeń1, bobe d lu ż ij n je  s trz im e l6 
L e  dokto r, ja ko  że p rze ve k łi do te­
go b.rzedaistva, p rocu je  tam  przez 
całą dobę. ' 1

S łucho ł jem  ta k ji godk ji, n ie  v ie  
dzące, co mesDc. A le  Trąba sę po- 
proydze w urzasł. A  ja k  veslucbo ł 
do kunca, te j rzek i vzd icha jąc6:

—  No, przenom ji jó sę do t i  bu­
chtę p je k je ln i n je  dostanę, bo le 
p rzezv jisko  i  j im ję  napjisać wum - 
jem !

To n je  n jiżodna  przeszkoda. 
M jedze t im i gażecorzami je  v je le  
ta k jich , ch te rn ich  w o je  vegnoł, bo 
n j i  mogle sę naw ucz6c worać v  jego

vo lé , te j są i  ta k ji  co zbankro tove l6 
na hand lu  z gęsami. T i też n je  w u- 
m je ją  v je le  v jg c ij, ja k  jim ję  i prze- 
zv isko  napjisać. G ruńt, żebe w um je - 
1° szkalovac, bo te j ludze z chęcą 
czeta ją  jic h  zegov jinh  Ko notera 
ludzko ju  tako, że ge ldzi ję, k je j co 
b rzedk jigo  wo b liźn im  czuje, a b o li 
ję, k je j b lizn igo  sę chvali.

- -  A la  szvernot! —  k rz ik n ą ł Trą- 
ba- —  V  g ło v je  m je sę krąc i. Gvesno 
j °  sPj<? i m je  sę snjie!

—  N jic k  vom  sę n je  sn jije , b ra ­
tku . —  A le  n je  strachejce sę za ba- 
rzo! Do nogorszi buchte naszigo p je ­
k ła  vö sę n je  dostanjece. A  to je  tam  
chdze skore ścigają. Bo ve jee le : to 
w u  naju, to je  provdzevé p je k ło  ka- 
szubskji. Kożd i norod mo svo je  v ło -  
sné p jek io . A  w od pjęcset lo t i d łu - 
ż ij dzeje sę tak, że nom  z n jem jec- 
k jig o  p jek ła , naszigo sąsada, przése- 
a ją calé vo jska  po tęp jiń cóv , że to 

n jibe  n je  jic h  ludze. Za ż'eCó na ze- 
m ji to N jem ce jic h  rechoveD  do 
svo jicb , ale v  svo jim  p je k le  w o n ji 
jic h  m jec n je  chcą.

(Postępni v ą tk  mdze)
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Na Ziemi Kaszubskiej —— — W ypowiadam y się!
Na prośbę całego szeregu naszych czy te ln ikó w  w prow adzam y z dn. 

1 lu tego br. osobny dz ia ł w  naszym piśm ie pod ty tu łe m  „W yp o w ia d a ­
m y się".

W  dzia le tym  umieszczać będz iem y w szystk ie  życzenia i żale na­
szych abonentów. Piszcie do nas o w szystk im  co W as bo li, co chce li- 
byście, aby b y ło  lep ie j. W y ty k a jc ie  w szystk ie  niedom agania na ja k ie  
napotkacie. W  m iarę  możności s łu ż y ć  będziem y radą i  w skazów kam i. 
Starać będziem y się aby pism o „Ż rz  «sz Kaszebskó" b y ła  trybuną , z k tó ­
re j możecie w szystk ie  sw oje p o g lą d y  wyrażać. Piszcie odważnie ale 
prawdę.

Korespondencję do dz ia łu . „W y p o w ia d a m y  się" k ie row ać  pod adre­
sem: Redakcja Zrzesz Kaszebskó W e jh e ro w o , R ynek 7, S k ry tka  poczto­
w a 30.

Gdańsk. D n ia  7 styczn ia  b r. odby ł sic 
Z ja zd  O kręgowego Zarządu Z w ią zku  Z a­
wodowego Rob. i  Prac. Przem . B u d o w la ­
nego, Ceram. i  P okr. Zaw . w  Polsce W o­
je w ód z tw a  Gdańskiego p rz y  udz ia le  prze­
w odn iczących i  sekre ta rzy  O ddz ia łów  o- 
raz  przew odniczących i  de legatów  Rad 
Z ak ła do w ych  f i r m  budow lanych , p ra cu ją ­
cych na W ybrzeżu.

Z ja z d o w i p rzew odn iczy ł przewodniczą; - 
cy M . K os io ro w sk i.

Po w yg łoszonym  re fe rac ie  zgrom adze­
n i u c h w a lil i jednog łośn ie  następującą re ­
zo luc ję :

„Z e b ra n i w  sa li ś w ie tlic y  Dom u Z w ią z ­
kowego w  Gdańsku, A l. M arsz. Rokos­
sowskiego 45, w  d n iu  7 s tyczn ia  1947 r. 
C złonkow ie  Zarządu Okręgowego, delega­
c i z O ddz ia łów  z całego W ojew ództw a 
Gdańskiego, ja k  rów n ież przew odniczący 
Rad Z ak ła do w ych  Gdańska i  w szys tk ich  
m ia s t po w ia to w ych  w  obecności p rzed­
s ta w ic ie li Zarządu G łównego w  W arsza­
w ie, pos tanaw ia ją  wezwać w szys tk ich  p ra ­
c o w n ikó w  bu do w la nych  w o jew ództw a  
gdańskiego do dem onstracy jnego głoso- 
sow ania na lis tę  N r. 3 B lo k u  S tro n n ic tw  
D e m okra tyczn ych  i  Z w ią zków  Zaw odo­
w ych , zgodnie z uchw a łą  p lenum  K o m is ji 
C e n tra lne j Z w ią zków  Z aw odow ych  i  Za­
rządu  G łównego Z w ią z k u  Zawodowego 
Rob. i  P rac. Przem . B udow lanego, Ceram. ! 
i  P o k r. Zaw . w  Polsce, W arszawa.

Z e b ra n i w y ra ża ją  przekonanie, że t y l ­
k o  Rząd D em okra tyczny, po w s ta ły  na 
pods taw ie  zdobyte j w iększości w  Sejm ie,, 
przez B lo k  D em okra tyczny  i  Z w ią z k i Z a­
wodow e, może n ie  ty lk o  zagw arantow ać 
zdobyte  ju ż  p ra w a  socja lne k la sy  p ra cu ­
jące j i  u trw a le n ie  g ra n ic  zachodnich, ale 
przez m ądrą i  rozum ną ja k  dotychczas 
p o lity k ę  przyczyn ić  się do u trw a le n ia  po­
k o ju  św iatow ego

Z eb ra n i w z y w a ją  ca ły św ia t p racy 
b ra n ży  bu do w la ne j w  G dańsku do de­
m onstracy jnego  g łosowania na lis tę  B lo ­
k u  D em okratycznego i  Z w ią zków  Z aw o­
dow ych ."

Gdańsk. Przed p a ru  dn ia m i z łożył w i­
zytę w o jew odzie  gdańskiem u inż. Z ra łk o - 
w i genera lny ko n su l S t. Z jednoczonych 
B u rd . Tem atem  przeprow adzonej rozm o­
w y  b y ły  zagadnienia zw iązane z rozw o ­
je m  naszych po rtó w , żeg lug i oraz sp raw y 
ogólno-gospodarcze W ybrzeża.

—  Podczas swego pobytu na W ybrze­
żu am basador R. P. w  J u g o s ła w ii Jan 
K a ro l W ende w yg ło s ił w  d n iu  13 bm . d la . 
grona pro fesorów  P o lite c h n ik i G dańskie j 
in te resu jącą  p re le kc ję  na  tem a t p o lity k i 
zagran iczne j Rządu Jedności N a rodow e j. 
Po re fe ra c ie  amb. W ende odpow iedzia ł 
na  szereg py tań  z dz iedziny p o lity k i za­
g ran iczne j.

D O K P. Gdańsk. Ukończono pracę 
p rz y  bu do w ie  odc inka  R ozłazin— L ę b o rk  
na l in i i  k o le jo w e j Gdańsk— Lębo rk . W  
n a jb liższych  dn iach  w p row a dzo ny zosta­
n ie  na ty m  o d c in ku  ru c h  pasażerski.

R ybacy kszta łcą się.
S ilne  m ro zy  spowodow ały, że .rybacy 

n ie  mogą w yruszać na p o ło w y  i  u rlo p u ją . 
W- ty m  okresie  przym usow e j bezczynno­
ści, nadzorcze w ałdze ryb a ck ie  urządza ją 
d la  ry b a k ó w  m o rsk ich  na Z iem iach  O d­
zyskanych k u rs y  dokształcające. J a k  w ia ­
domo n ie  w ie lu  ry b a k ó w  na Z iem iach  
O dzyskanych m ia ło  styczność poprzednio 
z m orzem . R e k ru tu ją  się o n i p rzew ażn ie  
z ry b a k ó w  śród lądow ych, gdzie w a ru n k i 
rybo łów cze  są inne, an iże li na  m orzu.

M . U. R. w  Szczecinie urządza ta k ie  
k u rs y  w  okresie  od 15 s tyczn ia  do końca 
lu tego . Zasadnicze 6-c io  tygo dn iow e  k u r ­
sy z codz iennym i w y k ła d a m i odbyw ać się 
będą w  Ś w inou jśc iu , T rzeb ierzy , N o w ym  
W a rp n ie  i  S tobn icy , a następn ie w  D z i­
w n e j i  W o lin ie , k u rs y  o węższym  p ro ­
g ra m ie  w  K os ibo rzu , P rzytorze, M iędzy- 
z d ro ju  i  Leb in ie .

G dyn ia . D n ia  10 bm . rozpoczęto w  
G d yn i załadunek 9000 ton  po lskiego ce­
m en tu  na am erykańsk i s ta tek  ss „P a tr ic k  
b. W h a le n ". Jest to  na jw iększy  z do tych ­
czasowych za ładunków  cem entu.

—  W  ciągu 1946 r. im p o rto w a liśm y  
91.499 beczek śledzi solonych o wadze o- 
ko ło  9150 ton, 16.020 skrzynek  śledzi so­
lo nych  o wadze 720 to n  i  2313 skrzynek  
szpro tów  św ieżych o wadze około 100 ton  
oraz 27.071 skrzynek  różnych ry b  św ie­
żych o wadze 1075 ton.

— N a nasz m o rsk i ta b o r ry b a c k i sk ła ­
da się obecnie: 6 tra w le ró w  pa row ych , 
108 k u tró w  m o to ro w ych  oraz 1051 łodz i 
w ios łow o -  żeglugow ych. W  osta tn ich  
dn iach  stocznie ryb a ck ie  odda ły  do u ż y t-  
k u  2 now ow ybudow ane k u try .

Biuro klasyfikacji statków powstało 
na W ybrzeżu.

Z in ic ja ty w y  gdyńsk ie j Iz b y  P rzem y­
s ło w o -H an d lo w e j pow o łany  został do ży­
cia  na W ybrzeżu  K o m ite t O rgan izacy jny  
B iu ra  K la s y f ik a c ji S ta tków .

K o m ite t  O rgan iza cy jny  B iu ra  poczyn ił 
ju ż  prace wstępne, opracow ując s ta tu t, 
p la n  fina nso w y , naw iązu jąc k o n ta k ty  z 
p ro je k to w a n y m i ud z ia łow cam i spó łk i, o- 
raz  zb ie ra jąc m a te ria ły  a d m in is tra c y jn o - 
hand low e. W obec p iln y c h  po trzeb w y k o ­
na ł także szereg, zleceń, przeprow adzając 
k la s y fik a c ję  k i lk u  jednostek.

W ejherowo. „Caritas”. Niecodzienną 
uroczystość tow a rzysko  -  gw iazdkow ą 
p rze ży li cz łonkow ie  Z w ią zku  i  K u c h n i 
L u d o w e j „C a r ita s "  w  niedzie lę, d n ia  12 
bm ., obchodząc w spó ln ie  swą tegoroczną 
ko lendę z łam an iem  o p ła tka  tra d y c y jn e ­
go i  pośw ięceniem  dom u „C a r ita s " . K o ­
lendę o d p ra w ił W ie l. ks. dz iekan P a rty k a  
p rzy  w spó łudzia le  s ios try  Przełożonej 
S iós tr M iło s ie rd z ia  i  oko ło  100 dalszych 
członków. W 'p ię k n y c h  słowach w stęp­
nych , poprzedzających pośw ięcenie dom u 
„C a r ita s "  w skaza ł w ie l. m ów ca na genezę 
te j in s ty tu c ji dobroczynne j, na je j zna­
czenie społeczne i  m o ra ln y  obow iązek 
człow ieka, w sp ie ra n ia  biednego b liźn iego 
z m iłośc i do Boga i  tego strapionego nę- 
dżarza.

Po u roczys tym  pośw ięcen iu  zab ra ł głos 
prezes oddz ia łu  p. W ł. Szutta, w ita ją c  
księdza dziekana, w szys tk ich  gości i  człon 
ków . W y ra z ił także  swe szczere podzię­
kow an ie  w szys tk im , k tó rz y  tę p iękną  u -  
roczystość u m o ż liw il i i  dzieło „C a r ita s "  
po p ie ra li. N astąp iło  w spólne dz ie len ie  się 
op ła tk iem  i  serdecznym i życzen iam i po­
m yślności, zd ro w ia  i  powodzen ia w  N o­
w y m  R oku. W esołe śp iew y ko lendow e i 
inne  oraz dek lam acje  u ro ż m a ic iły  p iękn y  
w ieczorek i  roz ra do w a ły  serca w szys tk ich  
obecnych.
- W  s łow ie  końcow ym  dz iękow ał mece-
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nas D erez ińsk i w szys tk im  za lic z n y  u - 
dział, prosząc, żeby nie  b y ło  to  końcem, 
lecz raczej zapoczątkow aniem  k o n ty n u o ­
w a n ia  dalszej p ra cy  nad  rozw o je m  „C a ­
r i ta s ” w  in te res ie  b iednych  b liźn ich . (J.)

—  „Caritas". W szystk im  m iły m  o fia ­
rodaw com , k tó rz y  w  d n iu  z b ió rk i u lic z ­
ne j, d n ia  12 styczn ia  b r. z ło ży li swój dar 
d la  K u c h n i Lu do w e j „C a r ita s "  na rzecz 
ubog ich  s tarców  i  s ie ro t —  składa się n i ­
n ie jszym  na jserdecznie jsze Bóg zapłać. 
T a k  samo szczere podziękow an ie w szys t­
k im  Szan. K o le k to rk o m  i  K o lek to ro m , 
k tó rz y  m im o . strasznego m rozu  o fia ro ­
w a li się d la  dobre j sp ra w y.

—  „Caritas". W  podziękow an iu  w  
„Z rzesze" n r. 4 n ie  w ym ien ion o  z p rz y ­
czyn od nas n ieza leżnych F irm y  „R o l­
n ik " .  F irm a  ta  przez d a tk i pien iężne i 
w  n a tu ra lia c h  znacznie w sp arła  K uchn ię  
L u do w ą  „C a r ita s " . P ro s tu je m y  n ie p rz y ­
je m ne  n iedopatrzen ie  i  w y ra ża m y f irm ie  
„R o ln ik "  serdeczne podziękow an ie za o - 
trzym ane  o fia ry . Zarząd Z w ią zku  „C a ­
r ita s  ".

—  Zarzad Kaszubskiego Teatru  Ludo­
wego zaprasza w szys tk ich  cz łonków  Ze­
spo łu A rtys tycznego  na  zebranie in fo r ­
m acy jne  w  d n iu  21 styczn ia  b r. godz. 19
w  sekre ta riac ie  Tow . T ea tró w  i M u z y k i 
L u d o w e j RP. (Dom  K u ltu ry ) .  S p ra w y  
ba rdzo  ważne. Zgłoszenia now ych  człon­
k ó w  m ile  w idz iane .

—  Powiatowy Zw iązek Cechów w  W e j­
he row ie  poda je  do w iadom ości, że na  po­
lecenie Iz b y  Rzem ieślniczej w  Gdańsku 
odbędzie się w alne zebranie cechu k ra ­
wieckiego w  d n iu  21 styczn ia  b r. o godz. 
9 -te j w  p ie rw szym  te rm in ie , o godz. 9.30 
w  d ru g im  te rm in ie , w  lo k a lu  P o w ia to w e ­
go Z w ią z k u  Cechów w  W e jh e ro w ie  p rzy  
u l. P uck ie j n r. 9 I  p . z następu jącym  p o ­
rząd k ie m  obrad:

1. Zaga jen ie  przez starszego Cechu.
2. O dczytan ie  p ro to kó łu  z ostatn iego 

w a lnego zebrania.
3. Spraw ozdan ie obecności i  p ra w  w y ­

borczych cz łonków  w alnego zebrania.
J 4. Sprawozdan ie kasowe i  budżetowe 
' za ro k  1946. •
t 5. W ybór m arsza łka  w a lnego zebrania.

Uniew ażniam ' stałe zaśw iadczenie re ­
h a b ilita c y jn e  na nazw isko  Agn ieszka 
B ru n , N ow y D w ór. ____  _  (36)

Uniew ażniam  zgubioną K en ka rtę , le ­
g itym a c ję  PPS., zezwolenie na b roń  i le ­
g itym a c ję  Z w ią zku  Zaw . na nazw isko 
R adw ański S tan is ław , Słuszewo, p o w ia t 
L ę b o rk .^ ______________________________ (34)

Uniew ażnia się zgubione dow ody oso­
b is te  oraz inne  do kum en ty  na nazw isko 
F o rm e la  F ranciszek i  Helena, W e jh e ro ­
wo, 3-go M aja_13.__________ (33)

Uniew ażnia się zgub iony dowód ko n ia  
na nazw isko  F re ib e rg  A n to n i, Chwasz- 
czyno, pow . m o rsk i.   (32)

Poszukuję od zaraz starszego cz łow ie­
ka  do p a ry  kon i. Zgłoszenie: Jan O kró j, 
Gośc ic in o.  (31)

. Uniew ażnia się zgubione dow ody oso­
b is te ’ Laga E dw ard , M a rta , W anda i  Jad ­
w iga, Lu z in o2 po w ; in o r s k i . _ _ _ _____ (35)

Uniew ażniam  zgubioną k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  R K U , G dyn ia  na nazw isko  P a r­
chem  Ludw ik,__B ieszkow ice, pow . m orsk i.

Uniew ażnia .się zgubioną k a rtę  re je -  1 
s tracy jną , w ys taw ion ą  przez R K U . L ę b o rk  ] 
oraz inne dow ody na nazw isko  Ohś A n ­
ton i, Rekowo, pow . L ę bo rk . (37) I

6. W ybó r zarządu: a) starszego Cechu, 
b) podstarszego; c) 3 ła w n ikó w , d) 3 za­
stępców ła w n ikó w .

7. U chw a len ie  budże tu  na I  pó łrocze 
1947 r.

8. S p ra w y  zawodowe i  o rgan izacy jne ,
9. W olne w n iosk i.
10. Z am knięc ie  zebrania.
Szczecin. Prace regulacyjne na O drze, 

P aństw ow y Zarząd W odny w  Szczecinie 
w y d o b y ł w  1946 r. z rz e k i O d ry  i  za to k  
76 jednostek p ływ a jących , m ia no w ic ie  5■ 
h o lo w n ikó w , 4 po g łęb ia rk i, 2 e kska w a to - 
ry , 3 p rom y, 1 koszarkę, 16 m o to rów ek i  

'45 ba rek. W yd o b y ty  ta b o r p rzeds taw ia  
w artość w ie lu  dz ies ią tków  m ilio n ó w  zł.

Celem dokonan ia  re m o n tu  uszkodzo­
nego tab o ru  rzecznego p rzystąp iono do 
odbudow y ko m p le tn ie  zniszczonej stocz­
n i w  Pod juchach, gdzie pobudowano w a r­
szta ty m echaniczne i  sprowadzono czę­
ściowo potrzebne m aszyny. W  m ie jsco­
w ośc i zaś B ie lin e k  pobudow ano wyciąg: 
przeznaczony d la  rem o n tu  średnich obielc 
tów .

W  tym że czasie Zarząd W odny usunął 
na  Odrze 21 zniszczonych m ostów , w zg lę­
dn ie d re w n ian ych  m ostów  w o jennych , u -  
sp ra w n ia jąc  znacznie żeglowność rzeki.

Pod kon iec ro k u  1946 przystąp iono der 
odbudow y zniszczonych b u d o w li w odnych  
w  w spom n ianym  czasie przebudow ano 
2200 m e tr. sześć. p. faszynady, ścięto fa -  
szyny leśnej 8200 m. p. i  w is lin y  w ie rz ­
bow e j 5800 m . p.

—  B. O. P. jeszcze samodzielnym u~ 
rzędem. W  zw iązku  z reorgan izacją  adm i­
n is tra c ji po rto w e j, z dn iem  1-go stycznia, 
rb . m ia ły  być skasowane ja k o  sam odzie l­
ne  urzędy B iu ra  O dbudow y P o rtó w  w  
G dańsku i  w  Szczecinie. W edług p ro je k ­
tó w  m ia ły  one być w łączone o rg an izacy j­
n ie  do U rzędów  M o rsk ich  ja k o  osobne 
w yd z ia ły .

Jak  się do w ia du je m y spraw a włącze­
n ia  BO P. do G U M -ó w  nie  zosta;a jeszcze 
przeprow adzona i  decyzja  w  ty m  w zg lę ­
dzie odroczono.

K ro n iko  gospodarcza
M ilio n  io n  zboża z USA.

W aszyngton. A m e ry k a ń s k i depa rta ­
m en t ro ln ic tw a  og łosił w  d n iu  w czo ra j­
szym  c y fry  eksportow e zboża za m iesiąc 
lu ty  b r. P lan  eksp ortow y p rze w id u je  w y ­
s y łk ę ' 1.200.000 ton  zboża, z czego p rz y ­
pada 300.000 ton  u la  s tre fy  an g lo -a m e ry - 
ka risk ie j oraz 90.000 ton  d la  W . B ry ta n ii.

K orespondenci p ism  ang ie lsk ich  da ją  
w y ra z  rozcza row an iu  z pow odu ta k  n i ­
k łego udz ia łu  W . B ry ta n ii w  dostawach 
zboża am erykańskiego, w ita ją  je d n a ko ­
w oż z w ie lk im  zadow oleniem  w y s o k i p rzy  
dz ia ł zboża d la  s tre f o ku pa cy jnych  w  
Niem czech. Zaznaczyć w ypada, że w yzn a ­
czony na  m iesiąc lu ty  b r. ko n ty n g e n t eks­
p o rto w y  zboża je s t na jw yższy  z tych , ja ­
k i  zanotow ano w  eksporcie  zboża am ery­
kańskiego.

Poszukuję pom ocnicę dom ową. L e k a rz - 
den tysta  G rzybow ska, W e jherow o, H a l­
le ra  25.__________________ ____________ (39)

Uniew ażnia się zgubione stałe zaśw iad­
czenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko Czer- 
w io n k a  Stefan, Szemud, p ow. m o rsk i (40) 
' ~ Uniew ażniam  zgubione p a p ie ry  Dę­
b ic k i W ł„  W e jherow o. (41)

C e n y  o g ł o s z e ń :  drobne za w yraz 8,—  zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,—  zł.
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,— . Reklamowe po

Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 m ili- 
zł 12,—  Tłustym  drukiem lOOproc. drożej.

Tłoczono w  Drukarni pod Zarządem Państwowym w W ejherowie. W-05287


